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Ozishni wojenne zakoń 


Wczoraj o pó'nocy zaczęły się prryoblekać 
w ciało szczęśhwi: zakończone w Rydze układy. 
Na ogromnym froncie wschodnim prz'stały grać 
działa, ramiikł grzechoi karabinów maszynowych, 
sconczył sę trz d sześciu z górą laty rozpoczęty 
tak owlity przelew krwi i rozpoczęła się likwi- 
dacya wejny. 2 

Rozkaz Naczelnego Wodza w wymownych 
słowach dziękuje, żotnierzowi za jego nadludzki 
trud, rozkaz ten oniecuje mu, że ta ziemia, którą 


często bosą nogą przemierzył, użyżnił krwią, dla- 


Po:ski zuobył w j go też dostanie się wład:nis, 

Rozkaz tn zapowiada, że niezapomnianym 
ozdz e los tysięcy inwalidów, którzy niecierpliwie 
opieki i wydatnej pomocy oczekują, Polska Do- 
wiem nie może się splamić tem, -żeby z życiem 
inwalidy był nierozerwalnie związany kij żebra- 
czy, 

Zaprzestanie działań wojennych dowodzi, że 
rokowania pokojowe w Rydze,!:o nie była ezeza 
dysk osya, ale io wielki czyn polityczny, którego 
bjogosiaw.on: skurki w rzeczywislem Życu uż 
zaczyna ą się pszejawiać, najpierw zaprzesianiem 
krwi roziewu. 

Przesianą 1Ż nareszcie się poławiać w dzien- 
nikach komunikaty Wojcane uotoszące o kięskach 
1 zwycięstwach. 

Liswidacya wielkiej dwuletniej polskiej wojny. 

Obvk wdzięczności i uznania dia wraca q ego 
z bojów żołnierza, nemate zasługi uznać trzeba 
tych polityków, którzy worew krakaniom, radom 
i pokusom, zdecydowanie dążyli do pokoju. Bo 
w Polsce wszyscy udowali pacyfistów, zwlaszcza 
gdy na froncie powinęła się noga, ale nikt jakiś 
nie okazywał ochcty zabaania się do budowy 
bomnikowego dzieła pok: ju. Do rządów rwali 
się wszyscy, zwłaszcza ci, co o rządzeniu nie 
mieli wyotrażeia, w każdym odzywała się żyłka 
wojacka, niemal co drugi człowiek w Polsce 
czui w zobie uśpiony geniusz Napoleona a wszy- 
acy mowiii, że chcą posoju. 

AŻ przyszedł rząd Witosa i Daszyńskiego, 
ludzi. których program politycznego dziatania 
aie szukał natchnienia u obcych, nie był two- 


«Jem intryg gabinetowych, ale wyrósł w waszta- 


tacn twórczej, masowej pracy, miał swe żródło 


"w woli zdecydowanej mas, 


s 


kie AA obrony państwa i pokoju. jego zwłaszcza 
mieć A dokonali upragnionego dzieła. A u- 
..0InĘ W porę skończyć, to jedno z naj- 
trudniejszych zadań. JE, J 
Omawiając to wielkie zdarzenie, nie możemy 
pominąć jednego zjawiska. Ta „narodowa“ Opl- 
nia publiczna, tak skora jest do manifestowan'a 
swych radosnych uczuć Przy 'najbiah zej Oko- 
zyi, kożde błazenstwo obce czy swojskie do 


Lwów, czwartek 21 października 1920. 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


WARSZAWA 19. paźdz. (tel. wł.) Na dzisieje 
szym posiedzeniu Sejmu dokończono dyskusyi 
nad pierwszymi trzeina rozdziałami konstytucyi. 
Następne posiedzenie plenarne odbędzie się we 
czwartck. Na.omiast jutro zbierze się komisya 
spraw zagr, na kiórej Dębski złoży sprawozda- 
nie z prz: biegu rokowań i przedstawi traktat 
rozjemczy. Kimisya przy,mie trakiat do wiado- 
mości: a możiiwe jest, że 

Sejm już we czwartek uchwali ratyfikacyę 

Następnym punktem] porządku dziennego 
czwartkowego posiedzenią będzie głosowanie nad 
ekspose Witosa, ualej nad pierwszymi trzema 
rczdziałamikonstyłucyi. Szansę głosowania dotąd 
nie są ustalone. "EE 
Przypuszczają, że za senatem oświadczy się 
neznscznag większość (190 za, 186 przeciw.) 


Lb," 


Bak IH, 


CENA PRENEMKZAPY: 
a Trawie miesięcznie 64 Sie., x dostawą 


do domu JO Ma, na prowincji 48 Me, w ` 
inays pauilwach HOi. (z przasykzą pecelj 


CENA OUŁOSZIAK: 


Za wierre nonpa eil, 2 Mk. Nadesłane 6 tk, 

pa kronica 8 ùk., w tekscie 18 Mk. Drabne: 

wyraz 5A fun., tiustyu drukiem pó 'wojnie. 

Zamiojscaewa a BU proc, arołuj, Bpan czne 

a 100 pioc. dlożij, ua niedaim.a i awięta 
o Gu proc. drożej, 


Adres Redakcyii Adm!nistracy! 
Lwów, Wio UYMSUZRA I. 2!, 


aa culrz 
Uungu łuimki 


3 Marizi. . 


Cena pojcuynezcgo numeru 


LONC idoki głosowania w sprawie senatu. 


będą posłowie żydowscy, Niemcy i 


Klub Pracy Konstytucyjnej. s 

Co do żydów słychać, że postępowi głosować 
będą przeciw senatowi a ortodoksyjni Wstrzymają 
się od głosowania, 

Niemcy z Łodzi głosować będą przeciw, zaś 
Niemcy pomorscy wyjechali do swych okręgów 
dia zasiągnięcia informacyi. 

Klub Pr. R. nie ustalił dotąd swego stano- 
wiska; ne jest wykluczone, że zosiawi swym 
członkom wolną rękę. ; 

Dziś adbyły się obrady klubów lewicowych, 
na których omawiano taktykę przy głosowaniu. 
Jutro toczyć się będą dalsze rokowania dla uni- 
knięcia niespodzianack, 
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Decydować 


 ałachowicz proklamuje republikę 


litewsko-=kiałoruską. 


WARSZAWA, 19. października. 


Pisma don 8:4 że po ustąpienie wojsk po'skich z | mowal repub ikẹ litewsso- 


(Tel wł.)j Mińska zajął miasto gen. Pab chowicz 1 prokla- 


biaioruską. 
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Pochód z trzech stron na Kijów. 


1 , 

PARYŻ. (Pat.) (Radio). 19. ra*dziernika. Po- | Ksn'owa. Wojsta gen. Pawłenki, które zajęły Żme- 
twierdza się z wierygodntgo żróla wiadomość o |rynxę, atakują bolszewików wklerunku 
klęsce boiszewików w ckolicy Kijowa. Powstańcy |na Koziatyn, aby połączyć big z grupami pow- 
pod wodzą Tiuiunnytka zajęli mi.jscowość Jajo- |stańców operujących na ty!ach bolszewickich. Ki- 


tyn na pónoc od Kijowhj i posuwają się w 
stronę Kijowa wzdłuż linii kolesowej 
Jagotyn — Kijów. lina gura powstażców 
zajęła Kczielec ra północ od Kiowa i obsadzi'a 
linię kolejowa Kiów — Bahmacz. Wreszcie III. 
grupa zożona wyłiycznie z lava!erył postępuje 


jów znajduje się więc przed a:akiem z trzech 
stron. .* > : 

WARSZAWA. (Pat.) 19. październia. “Kur- 
jer Poiski" dom: Gen. Pimitrga dowódca oddzi1- 
łów kozackich, k.óre wyruszyły z Poiski na front 
Wrangla wyca. rziaz, w którym wzywa wojska 


w swcnè Kijowa po prawym brzegu Dniepru od |do przebicia si: przez armię sowizceą na rytu 


OI OOO YW EE E a O w RUNIKIJYMGPETT | ANT a manny 
Dziś, istotnie radowsć się pełną piersią bywałem, że człowiekowi logicznie myślącemt 
należ , gdy w całe Polsce powinny odezwać|nie pomieści się to w głowie. « 


się tryamfałne dzwony, bo pokój wstąpił na jej 
ziem e... Tymczasem: radzi suwerenny Sejm i o- 
szui miony swymi wewnętrznymi kłótniami nie 
wizi. co się poza jego murami stało. 
N.ewą:pliwie w Polsce dzieje się bardza dużo 
złego, trzeba być Heraulesem, aby zanieczysz- 
czoną stajnię go porządku doprowadzić, ale ta 
dyskusyva nad eksnosę rządowem, ie gwałtowne 


nań ataki, jakgdyby zato że don ewadził do 


pokoju, te nie; oczyt.lne napsści na Naczelnego | 


Nie mamy obowiązku obrony obecnego rządu, 
zasiada w nim tylko jeden na kilkunastu mini 
strów socyalisła, ale sumienie człowieka uczcie 
wego nakazuje uznać olbrzymie jego zasługi 
tak dla państwa jak i tej, wschodniej cześc; 
kraju. i CYA i 

Ale to nie umniejsza wielkości spełnionegc 
przezeń zadania, a ocenią jego znaczenie miio 
nowe masy polskie, które pokoju pr: gnęły 1en- 
tuzyastycznie hi.widacyę wcjny witają i wycze- 


rozmiarów świętości rozumuchane po brukach| Wodza, jakgdyny zai», że pokój nie zastał nas| kują błogich następstw zawartego pokoju. 
4 


polskich wśród oklaskow i pokwiatąch stąpafo.|u brzegów klęski uiilsiarnej, są czemś tak nie-| 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


. Atak endecyi ma Naczelnika Państwa. 


Posiedzenie: sejmowe. 


WARSZAWA,- 19 października (Pat.). Po od- 
czytaniu szeregu interpelacyi przystąpiono do 
dalszej rozprawy nad konstytucyą. Zaczęto od 
art. 47. 

Jako pierwszy mówca zabiera głos p. Dębski 
wskazując na to, że artykuł 47 dotyczy stosunku 
prezydenta Rzpltej do Naczelnego Wodza. W ko- 
misyi wyróżniały się trzy kierunki w tej spra- 
wie. Wedie pierwszego prezydent powinien być 
zarazem naczelnym Wodzem, drugi kierunek re- 
prezentowany przez Z. ©. N. domaga się, by 
prezydent nie był równocześnie Naczelnym Wo- 
dzem, trzeci zaś kierunek kompromisowy nie 
wyklucza tego, by prezydent Rzpltej był równo 
cześnie Naczelnym Wodzem, ale stanowczo tego 
nie przestrzega. Prezydent na wniosek rady mis 
nistrów, względnie Min. Spr. Wojsk. ma zadecy- 
dowąć, kto ma być Naczelnym Wodzem. Z. L. N. 
jest REŻ wnioskowi większości, Ze wzglę- 
dów zasadniczych mówca jest zdania, że prezy- 
dent państwa nie powinien być równocześnie 
wodzem naczelnym. 

P. Fichna wypowiada się za sposobem wy; 
boru prezydenta Rzpltej zapomocą wyborów 
powszechnych i pokednich. Zgromadzenie naro- 
dowe byłoby zwoływane wyłącznie w celu obioru 
Nacz. Państwa. Po wyborze zaś zostałoby na- 
tychmiast rozwiązane, co uniemożliwia konfikt 
między tem ciałem a Sejmem. 

P. Góralski (N. Z. L.) w imieniu swej grupy 
oświadcza, że głosować będzie za poprawką Z. 
L. N. w tym duchu, aby prezydent Rzpltej nie 
mógł sprawować Naczelnego Dowództwa w cza- 
sie wojny. 

P. Jan Dębski przyłącza się do poprawki 
Wyzwolenia a w szczegóiności do zasirzeżenia, 


gnowane przez ministra spraw wojskowych a na 
wypadek, gdyby prezydent jako Wódz Naczelny 
nie czuł się na siłach do prowadzenia wojny, 
mógł mianować Naczelnego Wodza. 

P. 5wida wyraża przekonanie, że nie należy 
nigdy powierzać losów Ojczyzny jednemu czło- 
wiekowi. 

P. Miedziałkowski zapytuje czy prezydent 
państwa może być naczelnym wodzem podczas 
trwania operacyi wojsk. Jeżeli w danej sytuacyi 
Polska ma takiego prezydenta, który jest jedno- 
cześnie zdolnym wodzem, to na cóż na gwalt 
powoływać na stanowisko Nacz. Wodza różne 
miernoty, wychowane w innej atmosferze kuliu- 
ralnej? Gdyby chodziło o prezydenta, który ani 
nie jest wojskowym, ani nie ma żadnych zdol- 
ności w tym kierunku, to naturalnie nikt nie 
będzie się ubiegał oto, aby go robić także na- 
czelnym wodzem i dlatego wystarczy poprawka 
zaproponowana przez stronnictwa lewicy, która 
pragnie aby prezydent państwa mógł w pewnych 
warunkach objąć także naczelne dowódziwo ża 
kontrasygnatą właściwych ministrów, Uważam, 
Że w dzisiejszej chwili połączenie w prezydencie 
państwa dwóch funkcyi cywilnej i wojskowej 
dało dla Polski rezultat bardzo dobry, jeżeli 
przed półrokiem były wielkie błędy, to największą 
przyczyną ich było to, że takie żywioły jak Bo- 
ruszczakowie i Wroczynscy byli dopuszczani do 
zbyt wielkiego udziału w kierownictwie armii 
polskiej. Wielką słuszność miał ten ofieer fran- 
cuski, który w stosunku oficera do  żoł: 
nierza widział główną przyczynę naszej porażki, 
Otóż właśnie zasługą Nacz. P.łsudskiego jest to, 
że dał on żołnierzowi naszemu olicerów takich, 
którzy byli jego kierownikami i do zwycięstwa 
go prowadzili. R 

Oióż właśnie szkoła oficerska Pilsudskisgo 
wydaia iakich oficerów, którzy byli dla żołni:rza 
praćmi podczas gdy szkoły inne wydały takich 
oficerów, którzy byli tylko zwiarzchnikami żoł- 
hierza, którzy byli ludźmi z nnego świata. (wrza- 
wa na prawicy). 

P. ks. Lutosławski wwiałby dyskutować 
D tych sprawach niezależnie od tego, jaką jest sy- 
tuacya polityczna w Polsce. Jest mnóstwo argume- 
tów przeciwko łączeniu godności prezydenta z 
I godnością Naczelnego Wodza. 


pe 


[ivy przeciwko wo'ności pras i nowych Hurków.. 
aby rozkazy Naczelnego Wodza były kontrasy-| Mam wrażenie, że zią przysługę oddaiiscie Pa- 


Doświadczenie nasze niedawne fustruje. jak 
błądzi człowiek, który sam osądza swoje kwaii- 
kacye. Ten sam człowisk rozstrzyga o tem, że 
zasłużył na większe odznaczenie za waleczność, 
ten sam człowiek decyduje o tem, że powinno 
być w Polsce ustanowone mowe pojęcie zwierz- 
'chniczej godności w: jłuowej w postaci marsza!- 
Igy i pezyjm:j: ten tytuł przez podwładnych sobie 
nadany. Nie możemy bz gkębokizgo niesmaku my- 
śleć o tem, że zwierzchnik Państwa polskiego, 
że zwierzchnik polskiej :iy zbrojazj miał taki brak 
perspektywy w oc:n aniu swoich własnych kwai- 
fikacyi. Nie możamy ci? dziwić, że w takich wa- 
runxach armia nasza zamiast do zwycięstwa do- 
prowadzoną zostala do klęsk}. P. wicemi1:ter 
Wróbiewski w podkomisyi konstytucyjnej w czasi: 
dyskusyi użyt zwrotu, że nia nozumi: naszej opozy- 
cvyl przeciwko tęsrstycznej możności połączer la 
tych dwóch stanywisk. Na zapytanie czy można 
przypuścić, aby był naczelnym wodzem człowiek 
cyywiny bez wyższego wojskowego wykszia!ce- 
mia, udpowiedział: *"Ktoby był ta jn warjatem, 
któryby chciał być naczelnym wodzem? Było to 
zapytanie — zdanłem mojam bardzo nisostrożne. 
Mogę tylko powiedzieć: Tu di i i bo właśni: u 
nas jest taki czowiek, który niə ma tego wy- 
kszta!cenia a sam się skwai ixbwał. 

(Giosy na lewicy: to bezczelność, precz z 
trybuny, Kilikuminutowa wrzawa). Panowie zapy- 
tcją, kto zwyciężył? na to odpowiem: Zwyciężył 
naród pŹski. Czyja największa zasługa w tem 
zwycięstwie nie należy do współczesnych lecz do 
historyl. Pamovi:, uważa i., że kwajiixacye Fil- 
sudskiego są takie, fż ri: wo'no ich podawać w 
wątpliwość, ale panowie macio wyjątkowe usta- 


nowie swojemu przyjacielowi. i 
1 
I < 


7. O OCHRONĘ PRACY. ` 


P.Lzapiński: do art. 70. Imisrf'm stronni- 
ctwa stawia szereg poprawek mających na celu 
obronę pracy. Według tego artykułu ma być 
utworzony cały szereg instytucy! gospodarczych w 
ich liczbie Izba pracy. Jest to pawi:n postęp ale 
niedostateczny, mie liczący «i2 zupełnie z okre- 
sem, który przeżywamy. Uważamy więc, że 
konstytucya nasza, może być odzwienciedleniem 
czasu przejściowego, będąc pod specya'ną obro- 
ną klasy roboiniczej. Propozycya dziej si? na 3 
grupy. W pierwszej domagainy się, aby konsiy- 
tucya zagwaantowa'a szereg środków ochron- 
nych, dia pracy robotników, a specyalnie ubez- 
pieczenie od chorób, na stanośćj i od braku pracy. 
Dalej żądamy %ons'ytue jasgp zazwasan'owanią 
wolności walk robotniczych, midzy ianymi wol- 
ności strejku dla poprawy bytu, zagwaran- 
towania minimum piacy i maximun dnia robo- 
czego. W drugie grupie żądamy wprowadzenia 
komitetów fabrycznych. 

Przez te komitety fabryczne robotnicy będą 
mieli prawo reprczentacti i kontroli w fabry- 
kach i warsztatach. Trzecia grupa dotyczy Izb 
pracy. Do ich kompeiencyi ma należeć wyda- 
wanie opinii o ustawach, które mają być przed- 
kładane sejmowi. Izba ma prawo zażądać gło- 
sowania ludowego nad każdą ustawą robotniczą, 
ma prawo zwracania się z interpelacyami dv 
rządu, który musi na nie odpowiedzieć i ma 
prawo do postawienia w stan oskarżenia mini- 
stra pracy. Prawo wyborcze do Izby mają rady 
delegatów roboiniczych z miast i wii, związki 
zawodowe pracy, niemniej i organizacye praro- 
wników umysłowych wynajmujących swoją pra- 
cę t. zn. organizacye inteligencji. 

Przemawiał j'szcze cały szereg mówców, po- 
czem dyskusyę przerwano. 

Następne posiedzenie w czwartek o godź. pół 
do czwsrtej popoł. Na porządku dziennym od- 
będzie się głosowanie nad ekspose prezydenta 
ministtów, rozprawa nad II i II. art. konsty- 
tucyi, wreszcie debata nad wnioskiem o przyiąa 
czenie obszaru wileńskiego do Polski. 

.—ę6— z 


ma e a w O e A OZ a WY a A O O O EE W W a 


Nr. 265 


lustępstwa Polszi na rzacz Liłwy. 

WARSZAWA. 19. października. (Tel. wł.) 
Weiług informacyi z Suwałk w rokowaniach 
po!lsko-litewskich Polska robi na rzecz Litwy 
następujące usiępstwa : Godzi się na ustąpienie 
Litwie gminy Liszkowo nad jeziorem tegoż na- 
zwisk:, który to punkt jest ważnym punktem 
strategicznym; tudzież gminy bubowo koło Kal- 
waryi. 

WARSZAWA. 19. października. (Tel. wł.) 
Komisya Rady Ligi Narodów z pu k. Chardigny 
na czele ukończyła obrady w Warszawie i jest 
w przededniu wyjazdu. 


md OWE I Ge wić „p ŻE 


Rozejm troni na froncie Petlury ? 


Z kwatery głównego atamana, Fetiury — jak 
donosi „Wpered* nadeszła w poniedziałek da 
Lwowa wiadomość, na że froncie ukraińskim za- 
warto rozejm broni między wojskami sowieckia- 
mi a wojskami Ukraińskiej Narodne) Republiki. 
Według układu vojenna akcya miała być zakoń- 
czona dnia 18 października o godzinie 12 w nocy 
równocześnie z zastanowieniem akcyi na froncie 
polskim. 
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Krwawe demonstracye w Londynie. 


BERLIN.(Pat). „Deutsche Tageszei'ung* donosi z 
Londynu: Odbyły się tu *demonstracye uliczne 
ioboiników bez pracy. Około 20,000 demona 
strantow maszerowało do White-Halle. Na 
Downing Street przyszło do starca z policyą. 
Konni policyanci zaatakowali tium. Zcstało za- 
bitych i raniohych 120 osób. 

LONDYN. 19. pażdziernika. (Pat). Reuter, 
Przy starciu na Downing Street między policyą 
a (Cemonstraniami poważnie raniono oko o 90 
policyantów. Dokonano znacznej liczby areszto- 
wan. 
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Depesze. 


Rold górników górnośląskich dla Ña- 
czelnika Państwa. 

BYTOM. 19 pażdz. Walny Zjazd górników 
polskich w Katowicach uchwali: wysłać do Na- 
czelnika Państwa następuiacą depeszę: Do Na- 
czelnika Państwa Piłsudskiego Warszawa Bel- 
weder. Walny Zjazd górników polskich zorga- 
nizowany w ZZP. reprezentujący 128 tysięcy 
zorganizowanych górników na G Śląsku wyra- 
ża Ci Naczelu:ku Państwa ho!d i najyłębsze u- 
znanie i przesyła z głębi serca polskiego szczere 
Szczęść Boże, Katowice 18. 10. 1920 za Wydział 
górników ZZP. Grajek prezes, 


CEU, er eon 
Ukr. Nacyonalna Rada w Ramieńñcu 
Podolskim. 


Wiedeńskie Ukr. Biuro Pr. donośi, że w Ka- 
mieńcu Podolskim ukonstytuowała się Nacyo- 
nalna Rada dla terytorrów, z jakich ustąpili 
bolszewicy. W miarę dalszych postęrów wojsk 
Ukr. Nar. Republiki będzie się uzupełniało Na- 
cyonainą Radę wybranymi delegatami z nowo 
oswobodzonych obszarów dia utworzenia ukra- 
ińskiego przedparlamentu. 


Uniwersytet ukraiński w Kamieńcu. 


i cenirala cświalowych organizacyi „Proświti* 
odnowity swoją działalność. Jak dowiaduje się 
„Wpered* rektorat uniwersytetu czyni starania 
dla pozyskania dla uniuersytetn ukraińskich sił 
naukowych ze Lwowa, 
z —2+— J e" Za s 
Mae Swiney umarł. 
BERLIN, 19 pażdziernika (Pat). Z Kondyno 
donoszą: Burmisirz miasta Gork umarł. 
JP R Prada! 
Król grecki umierający. 
PARYŻ 19 października (Pat). Z Aten do- 
noszą, że król przez cały dzień dzisiejszy był 


Ukraiński uniwersytei w Kamieńcu Podolskim 


Nr 265 DENIK EUDOWY" 


Kongres francusk. związków zawod. 


Głos prołefaryatu frareuskiego przeciw III. Kiędzynarodówee. 

} Od 76. września do 2. październi a obrado- Sw dyskusyj, Niówa jednakże potoczyła Się z 
wiał w Orleanie ra”amznt robotniczy“ t. j. kon- | nieraniejszą niż pizrwsza zaciytoś il. 

gres związnów zawodowych. Był on oczekiwany Szereg mowców wypowiedział rię przeciw 
nietylko we Francyi CÑ: i poza nią, mia! bowim jgnięczynarodówcz mostławsiij, gdyż ograniczy- 
sformułować odpowiedź proieiar;a'u francuskie- | rąby ona sąnodzielność związtów zawodowych. 
go na wezwanie HI. Międzyna odówki sformuło- | Marynsrz Ruvelii woa, że robotnicyy francuscy 
wane w znanzj odezwie “Do wszystkich Świa10- |nje po:rz bują szukać w Moskwia świnia które 
mych rcbo.ników 'Francyi". W od:zwi2 tej, mię- miga i powinni znależć u siebie. 

dGzynarocówka 'awodowa w Amsterdamie, ta sa- 
ma kióra zor atzowa'a bojkot Polski w obro- 
hie Rosi sowi.czij, została razwaną żółtą” 
f międz.narodówk: socyalzd'a ców. W szczegól- 
ności mł sza owa odezwa z botem przywódców 
francuskiej Konfcd racvi prący i wzywa prole- 
taryat fra 'cuski do wykluczenia ich z swoich sze- 
regów, .cdurwania się Od międzyra'odówki asn= 
sterdarnsniej i przyleczenia się do moskiewskiej 
Odpowiedź reprznacył ogółu uświ .domiorezo 
lasowo puoietar au fiancuskiego mia a zadzcy- 
dować, czy wejdzie on w orbitę dyktatury komuni- 
stów moskiewskich, czy partya poagna is yczna fian- 
cusa może przystąpić ido LIL. pziędz, narodówki nie 
tnaczc wpływów na masy robotnicze. 


Frosard, sekretarz gen'rąny partyi so- 
eyalistycznaj, i Yudin z pi ceegaiów do Moskwy, 
przybył na kongres jako delega jednego że zwią- 
Zsów zawodowych. Przyznał że komitet wykora w- 
czy UI. międzynarodówki przeciwstawia ti; v- 
sino zasadzie są nodzielności ruchu zawodowego, 
że nosyjskie związki zawo:łowe są zupelnie uza- 
ieżniene od party! Woministycznej, że moskiewska 
tnięczynamdómka zasodywa powsaa z inicva- 
tywy kemun s'ów Fos,jskien, ale — doimo ta, wejić 
do niej trzeba, bo niemożiwą jest jakakolwiek 
międzynarodówka bez Rosyi(!) Żaanelował on do 
ueztcia zznomadzonych oświa iczejęc, że trzeba 
się zso'idaryzować z Rosyą ja i:koiwick bylyby 
jej bledy. Przyznaje, że krótki 1:go po: w Ro- 
£  Zwolmnìicy Moszwy przygotowywał sią do rd K >. Me | i e a s RE Niej 
tongnesi jak do walnej bitwy. Na ki ka dni przed-! Wila mi dotładny z*aianie stosunków, ale gdyby 
tem odbyła się równi:ż w Orleari> konferencsa Wył nawe: spost.zugi fakty żle św'a kzące o rewo- 
zwięzsów mniejszzści tj. zwolenników Moskwy. | pucyi rosyjskiej byłby u i tak zau att 
Uchwa*»no tam tekst rezolucyi wyra'ającej vo- : PEA i b MERIKA ~ 
tum nieufneści dotychczasowemu zarządowi Kon- | |, PS ary pogr bia Mag” aleje a ma À 
fedsracyi Pracy i decydujące przystąpisnie tej o- | OŚwiadczył on, że bolszewicy rewoiucyi nie do- 

s i e e kona'i, lecz wyzyskali dokoraną przzz jnaych. Le- 
stainiej do rniędzynarodówki moskiewski j. ra kić cara; 466 xr g b 

Walka na samym kongresie rozpadia się na | WT 958 mę K sai sez rząd rewolucyjny, a I 
2 części: dysrusyę nad sprawozda1iem zarządu 89 725 e 4 yxtaturą. Zachowanie ri:za- 
i nad wnłosziem o przystąpienie do wi'dzyna” rep Tr 3 ei 4 REŻ po, Aan ap 

P A Sar z z iędzynarodówii mog łowskiej, byłoby ri możli- 
prodówki moskiewski j. Mówcy więkz ści Jo'u- paa l A ` R 
haux, Dumoulin, i inni odpierai za'zuty wem. Zsolidaryzowanie się p Moskwa © pc 
twierdząc, że póki rewolucya nie jest możliwą, | 99 tW9'znia organiza yi nieleganych, tj. zapel- 
trzeba zdobywać max'mum reform możliwych w |Niania wiszień. Pora randa zwołcnnitów Mos- 
ustroju kap:talistycznym. Dyskuya byla pełna wy- kwy ćzŚ już zraza isa y do organizacyi zawodo=, 
buchów namiętności, insynuacji, gwa townych wy- | el: Porównuje się rewolucyę rosyjską do 1789 
krzykników. Z ław mniejszości pacaty ciężkia g- |7» © zakończeniem wiencrg; był Nans'e>n. Bte- 
skarżenia pod a!resim zarządu. Bariuel zarzucił | 91 było ze strony bolszewików podbi- 
partyj sccyalistycznej, że ma w wsnich szeregach |) 26 P olskę. Czy genral, który sa wtanczas na 
kapitalistów, któzy się gotują to objęcia dyktatury 
nad proieter a .m. Po każdej niema! mowia sa'a 
wybzehała śpiewem, p'z;czim jedrat. większość 
śpiewała inną ri ść, a mniejszość janą. 

W głosowaniu t 
SPRAWOZDANIE ZARZĄDU ZOSTAŁO ØA - 
PROBOWANZ 1432 GŁOSAMI PRZECIW w91. 

5i deiega.ów wsiyrzymało się od głosov a'a. 
To gicsowanie prz 
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w dobyiej Warszawie nowego caa? 

Przy tych słowach mniejszościowcy wybuch- 
nęli śmizchem. Marrm.in zawołał: “Ta, śmiejcia 
się! Wy cezskacis aby wa i rosyjscy przyjaciele 
przyszli wam zrobić rewolucyę!* 

Ostatni zba głos Jouhaux. Oświadczy 
bn, że Międzyna olówka a ns'erdamska obejmuje 
| caly prawie z.r aiizowany proleiarya: świaa, a 
szdzało ni jamn wynik na- | moskiewska nie nie reprezentuje. Po- 


ME TIEK 


AA DONEA ag ań wiwa Tam 


108. |i oddawała się bez próby oporu jego wyrafino- 


AFTUT Ć WIROWSYI 
ZA, 3 c: . . 
wanym pieszczotom, niesyta w pragnieniu, dra- 
A 7 pieżna w posiadaniu, ob.a i nienawistna wszyst- 
i ry 


kiemu, coby mogło w tych chwilach odwlec czy 
umriejszyć pełnię j j rozkoszy. Tonęla w poże- 
=— Towieść z roku 1918. == 
(Ciąg dalszy). 


rającym pożarze rozchybotanej krwi, zglębiała 
tajniki orgjastycznych pożądań, w kióre wprowa- 
dzał ią on, wykorzystujący jej kobiecą tęsknotę 

Ale były też chwile, kiedy zatrzymywała się 
ze zbialałą twarzą, zdrętwiala_ jak przed wizją 
Maistroemu, który porywa. Zastygało wówczas 


do mężczyzny. i 
Sioounek ich był 
chwilą, która łączyła ich ciała, czuli się najbliż- 
serce pod iodowym tchnieniem, jakie odczuwa 
się w biizkości Śmierci. Sian ten przełamywał się 
w bezpamiętny, nieukojny szloch żalu i znękania. 


szymi sobie; Odgadywali swe myśli i rdsuchy, 
udnajcywali w biahych pó słówkech, półspojrze- 
mach, półuśmiechach słodycz tego przenikania 
się we dwoje... powierzania sobie cichutkich ta- 
oczyszczającej jego atmosferze rodziły się 
nagle postanowienia, ożywcze, zbawiającz Świa- 
tełka, które peigaly w mrokach. Skrucha w 
zgrzebnej szacie pokutnej przechadzała się wów 
czas między czarnymi płomieniami, przygaszając 
łzami ich żar. T , 

A potym... kiedy zbliżała się zwykła godzina, 
wyłaniało się znowu w calej orgji blasków ma- 
rzenie rozkoszy. Nie broniła się mu, wyprężała się 
całym ciałem, wszystkimi fibrami myśli ku niemu, 
l drżąc z niecierpliwości, zbierała się do wyjścia, 
nie wiedząc o niczym jak tylko o tym, że on 
na nią czeka z pocalunkami, wypijającymi Krew, 
z upojeniem uścisków $ 

A gdy przestepowała próg jego mieszkania, 
ogarniał ją odrazu zapach tych straszliwych 
wzraszeń, w których zatracała się pamięć Świata. 
Srawała się rzeczą niewolną w rękach mężczyzny 


Ty NAYES 


łosnego nie mieli sobie nic do powiedzenia... 
niezręcznie oszukiwali konieczny kwadrans, dzie- 
lący ich i od rozstania rwącą się, wymuszoną 
rozmową ` 

Dybowicz zbliżał się do niej z wyrozumowa: 
ną pieszczorą czułości i wdzięczności. Odsuwała 
50 od siebie gestem zniecierpiiwienia, jakgdyby 
to nie był ten, który przed :chwilą trzymał w 
objęciach obnażone jej ciało, z którym pogrą- 
żała się w topieli onieprzytamniającej namiętności. 
Rzecz dziwna, nie pozwa'ała się odprowadzać do 
domu... i to jej zachowanie odczuł on wreszcie 
jako coś, co powinno dotykać go nieprzyjemnie. 

Powiedział raz, gdy Odchyjała usta od jego 
pocałunków : r 

— Nie kochasz mnie. 

Popatrzyła na niego tym zagadkowym spoj- 
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dziwnie niesamowity. Przed 


3 
Nie grą 
i lecz 
nagrodą cszozędnošci 
; jest | 
M 4 Państwowa Pożyczka 
Premiowa; 
ktora prócz procentu 
gaje piaia możiość otrzymania 
100.800 mare: 
premii tygodniowej 
wyl .sowanej 
w Każdą sobstę 
w ciąga dwudziestu lat.| , 
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femizować z nią rie może, gdyż jest z niej z góry 
wyiączoyny. 

W gicsowaniu na rezolucyę zgłoszoną przez 
Joulaux'a 3 
PADŁO 1478 GŁOSÓW, REZOLUCYA MNIEJ - 

SZOŚCI 602. 
83 delegatów wsstzymało się od głosowania. 

W ten sposób proletaryat fraicuski na pro- 
pcszycye moskiewskie odparł energicznie: “Nie 
Czy partya sc qg'istyczna nie zdecyduje ci? mimo 
to przystąpić wubie uczuciowych argumentów 
|Frossarda, trudno przewidzieć. Masa klasowa u- 
 świadomionych robo .ów już się wypowi zdziała, 
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Miiion górników steejkuja w Anglii. 

LONDYN. 17. października. (Wied. B. K.) 
W wielu kopalniach węgla rozpoczął się już 
strejk górników. Oczekiwane jest całkowite za- 
stanowienie pracy. Komitet egzekutywny paro- 
dowego związku kolejarzy zwołał na najbliższą 
środę konfererncyę, Liczba górników, biorących 


udział w strejku przekracza milion. Wskulek 
czele armii rosyjskiej, nie był w stanj? koronować zamknięcia wielkich metalurgicznych przedsię- 


biorstw w samym okręgu Teesende zostało bez 


kor 21.000 robotników metalowych 
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|podpisujcie Polską Pożyczkę państ. 


PIETTE A A E KONYTATE EPE MO OTN 
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rzeniem kobiety, które w mężczyźnie budzi zro- 
zumienie, że posiadając ciało, nie posiadł jei 
istoty, że jego chełpliwość ze zwycięstwa naa 
płcią drugą nie ma uzasadnionej ra: ji. U jednych 
to zrozumienie siaje się żródłem udręki, u czło- 
wieka — samca, iakim był Dybowicz, wywołało 
odruch brutalności. 

„Rzekł sucho: 

— W takim razie.. dlaczego ?... 

Renia zatmiała się złym śm echem. 

— Bo tak mi się podoba. Mogę więcej nigdy 
nie przyjść do ćiebie. * 

Wówczas upadł jej do nóg i począł je cało. 
wać. | naraz ,omdała jej zawziętość i znikła 
chmurna zmarszczka z czoła.: Miękkie dłonie 


jemnic miłości — po godzinach wyczerpania mi- | podniosły jego głowę i przytuliły do zaróżowio- 


nych policzków. Usta rozkwitły 'uśmiechem mi- 
łości, w oczich zamajaczył łagodny blask pod- 
dania. Była znowu jego. 

A przecież, zdala od * niego, stwierdzała, że 
go nie kocha. Co gorsze, zdawało jej się nawet, 
że nim gardzi; a Kiedy bunt przeciw temu opa- 
nowaniu stawał się mocniejszy, wyznawała, że 
go nienawidzi. Sprawdzała s,ę stara teorja o wal- 
ce dwóch płci. klóre wrogie sobie zmagają się 
w miłosnych uściskach. s 

Wówczas rzewnym, żałosnym uczuciem wra- 
cała do wspomnienia męża, ukazującego się Wo- 
bec Dybowicza jako szczęście stracone. Bolesna 
była myśl © nim i o c.łym rozerwanym związku, 
ale dlatego przywierała do niej jak do oczyszcza . 
jącej krynicy, do nieziszczalnegó dj 

; . d. n. 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, 19 pażdziernika. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
, Sroda 20 października a godz. 7 wiecz. „Pocałunek 
wojenny*, sztuka w 3 aktach. 

Czwartek 21 października o godz. 7 wiecz. „Cyrulik 
sewilski", opera. 

Piątek 22 pażdziernika © godz. 7 wiecz. „Pocałunek 
wojenny“, sztuka w 3 aktach — po raz drugi. 

Sobota 23 października o godz. 3'30 popołudniu 
„Królowa Jadwiga“, dramat — po raz pąty. 

Sobota 23 października © godz. 7 wiecz. „Rycerskość 
wieśniacza* i „Pajace*. 

Nie ziela 24 października o godz. 3'330 popołudniu 
„Papierowy kochanea* — po raz siódmy. r 

Niedziela 24 października © godz. 7 wieczór „Pa- 
lestrani*, operatka. 

Poniedzialek 25 października o godz. 7 wieczór 
„Pocaiunek wojenny“, sztuka — po raz trzeci. 

— no > 

TEATR WODEWILOWY (gmach ul. Ossofn- 
skich 10), Codziennie przedstawienie, Operetka, 
balet, wodewii, Bilety wcześniej w biurze dzien- 
ników Sokołowskiego ul, Jagiellońska 7. 

—— o8 $— 

LEON WYRWICZ król komików połskich rozpo- 
czyna z dniem 30 bm. gościnne występy w teatrze lit>r-- 
ar. „Bagatela* (ul. Rejtana 3) Rewia art styczna „BU- 
DIENNY IDZIE“ z Michałowskim i Oc.robińskim na 
czele całego ensemblu potrwa jeszcze dni kilka. Poza- 
tem program jak zwykle pod wzylęnem kon izmu inie- 
frasobliwego humoru jak najwspanialszy, emocyonalny 
i niesłychanie zajmujący. Bilety do nabycia u Seyfartha 
ul. Akademicka 1. 6. 

—— 

KONFISKATA “DZIENNIKA LUDOWEGO“. 
Wczorajszy numer naszego pisma został przez 
prnokuratoryę skonfiskowany za artykuł p. t. “Jak 
pracowało poselstwo poiskię w Rzymie w cza'ie 
inwazył bolszewickiej” ? 

RANNI ŻOŁNIERZE pomieszczeni w szpita- 
lu „Załogi* dziękują serdecznie „Związkowi Kel- 
nerów lwowskich“ za 5,000 (pięćtysięcy) pa- 
pierosów, które otrzymali za wiedzą Komendy 
Szpitala Okręgowego, a za pośrednictwem człon- 
kiń Związku Strzeleckiego pełniących dyżury 
nocne w powyższym szpitalu. 

EWA DIDUR. Po odniesłonych tryumfach na 
scenach zagranicznych, wystąpi miodziutka zna- 
komita już astysiuąa Ewą Didur w nabiższych 
dniach z koncariem we Lwowie. Moda śpie rą:z- 
ka wsiępuje sz,bóq> i pewnie w ślady swego sia- 
wnego ojca Aŭama Didura, budzi też wszędziż 
wie:kie zainteresowanie. B j>sze sze ezóży koncertu 
dcnsa aflze. Zamówi:sia na tiety przyjmuje 
skład nut Seyfartka ul. Akadem'cka 6. 


W SPRAWIE OBROTU ZBOŻEM SIEWNEM. | 


Ministerstwo aprowizicyi i Ni Í tersiwo romie- 
twa przedłożyło uchwałę z dna 15. październi» 
ka b. r. termiń obrotu ozimem zbożem słewnem 
fo dnia 25. październi a. 

CHOROBY ZARAŹLIWE WE LWOWIE. We- 
dle wy!tazu fizykatu za ażiwe choroby z dnia na 
dzień zmniejszają się w tmieściż z wyljąti im tyl- 
ko tyfusu brzusznego, który nieco wzmógł się. 
Ostatnie zestawienie chorób tat się przedsiawia: 
tyfus brzuszny w przedostatnim tygodniu prze- 
chodziło 12 osób z tniasta, z piowincyi przywie- 
gond na (feczenie 8 osób, w ubiegłym tyg. 17, 
z prowincyi 14 osób, czerwonka 41, prowincya 13; 
w ub. tyg. 20—14 osób, szxarlatyna 39—535, w: ub. 
+yygodniu 31—7 csób, tyfus plamisty 2—2, w ub. t, 
2—3 osób. Na czerwonię zmario w ub. tyg. 10, 
w tem, 1 bsa z prowincyi. na sz”ar'atynę zmar- 
„ło w mescia 4 i jedna osoba z prowineji. 

, JAK SIĘ ODBĘDZIE PRZYSZŁA DEMOBILI- 
ZACYA? Wedle pogiądów ministra wojny gen. 
Sosnkowskiego, po zawarciu pokoju ie siły w 
pierwszej linii będą zwolnione, które są potrze- 
bne do pracy produktywnej i organizacyjnej w 
społeczeństwie. A więc: młodzież by kończyć 
naukę, inielegencya zawodowa, rolnicy i t. p. 
Przy demobilizacyi musi się zwrócić uwagę by 
i tak obecne bezrobocie nie zwiększyć do roz- 
miaru katastrofy. Wieśniacy natychmiast znajdą 
zajęcie w domu, gorzej przedstawia się sprawa 
po miastach i centrach przemysłowych. To też 
zwoinienia mogą potrwać tygodnie u nawet i 
miesiące. 

Potrzebny dla obrony granic materyał musi 
być odpowiednio zmagazynowany, a inny mate- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


ryał techniczny i konie będą oddane w ręce in-| 
stytucyi państwowych i społecznych, by służyć 
potrzebom ogóiu i jednosiek potrzebu acych go. 
Państwo nie może pozwolić sobie na marnotraw- 
stwo, to też, żołnierz sprzedający własność skar- 
bu, jakoteż nabywca ulegnie najsurowszm ka- 
rom. 

W związku z przewidywanym nadziałem ż0-ł 
nierzy ziemią, postanowiono wyłączyć od tego 
nadziału tych ż4łnierzy, którzy dopuszczą się 
nielegalnej sprzedaży majątku pańsżwowcgo. 

NIEOBYWATELSKI POSTĘPEK LEKARZA. 
Otrzymujemy od jedn=go z naszych czytelników 
skargę, że dr. J. Sezer, zamieszay przy ul 
Halickiej 21., zawezwany w mocy do ciążżko cho- 
rej kobiety, która nagle zaniemogia, zażądał za 
wizytę 50) mix. i opłacenia powozu. Czyż wolno 
lekarzowi w cnwii, gdy tdzia o uratowa i: czy- 
jego życia, stawać ri dostępne d'a uczziwego 
czowie.a waruf.i? są ne Jest, %e lekarz mus 
za wizytę nocną ficzyć sobie więcej, ale przecie 
iz pośród pacyen'ów nie wszyscy są paš a`zami 
a w danym wyra iku g2 o modzinę, Której g:owa 
domu zaraba az... 2.000 pak, miesi$cznie: 

Jakżeż na tem tle wyrasta inny lekarz dr. 
D., który nie pytając o zap a.ę poszedł çorychk j 
udzielić pomocy chorej. 

Możeby Izba lekarską zechciała raz ustalić 
taksę dla lerą zy, by w ten sposób ustać mógł 
wyzysk ze sumony niektórych iekarzy traktują 
cych swój zawód niestety ni:zbyt po obywatelsku. 

ZBYLI SIĘ RUBLI SOWIECKICH? U jubi:era 
p. Mandla, przy ul. Kopernika L 14, wczoraj 
usiłował Matwij Czv'ąto i Bazyli Szpatowicz 
sprzedać 15 obrączek ziotych za 8.50) mak. 
Sprowadzeni na poicyę obaj tłumaczyj się, że 
obrączki te kupli w Kijowie, by pozbyć si? sowi:- 
ckich rubi. Pierścionii te zdeponowano na pej- 
cyi, aż do wyjaśnienia sprawy, obu zaś sprzeda- 
jących puszczono wo no. 

CZY JEST TU HELA? Z tem pytaniem przy- 
szła wczoraj do miesz'aia p. Wandy Reinoldo- 
wej, żony starosty zam. przy ul. Zielonej |. 51, 
nieznana kobłe'a. Gdy p. Rinoldowa poszła do 
i do ktchni, by sprawdzić, czy ni: ma 'an szukanej 
Heli, kobieta owa skradła sukni;, wartości 3.000 
(mid. i uśotniia się. 

MAŁŻEŃSTWO MAJĄCE "SZCZĘŚCIE" DO 
ZŁODZIEI. Przed dwoma eniami ra dworcu głó- 
wnym skradziono dr. Wito'dowi Wojnarowskisamu 
lekarzowi z Baligrodu, zerąrek niklowy wraz ze 
| ziotym łańcuszkiem, wartości 38.000 marek., Wczo- 
| rej znów skradziono żonie jego Norbercie ra p'acu 
! Haliczim z toreb'i 1.500 mik. oraz broszko i kol» 
lczyki złote, wartości 6.000 mk. Dziś posztrado» | 
wan nia mają porz by robić sobie wząjzmni? wy- 
mówi na brak osirożności przed ziodzi jani 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Ze strychu re- 
a!lności przy ul. Źródlanej l. 25 skradziono bie- 
liznż na szkodę p. Pepi Besgerowej, wartości 
4,000 mk., p. Cyli Schwar!izowej, wartości 3.000 
mk., oraz p. Leji Radzvawowcj wartości 2.030 
mareki. 

Po włam”niu sią do miesz ania p. Franciszka 
Pruchnikiewicza, przy ul. Leśnej L 19, skradziono 
biżuteryę, wartości 20.000 mt. 

—- ên t— 

MIEJSKI ZAKŁAD WODOCIĄGOWY przy- 
pom'na konicezn-ść natychmiastowego za- 
bczgieezenia wodeciągów domowych przed zatra”- 
zaniem. Obowiązek ten spoczywa ra zarządcach 
rea'ności prywatnych i pubi znych, rządowych, 
wojskowych i (gminnych. W szczególności nale- 
ży zabozpicezyć przed wpływom mrozów rurocią- 
4 i kurki wodociągowe w riwrjiach. Okna pi- 
wniczne potrziba pozamył:ą: i uszczelni., zaś 
nieoszxione zamurować, lub odpowiedui> za kać, 
Wodociągi przechodzące przez loial nievgrze- 
wane, należy wyłączyć z ruchu, wodę spuścić, 

Równocześnie uprasza miłejsiti zavad wodo- 
ciągowy P. T. Zarządców realności o przypomnie- 
nie dczorcom domów obowiązku oczyszczari! ze 
śniagu i (cdu nakrywek ulicznych na od- 
gałęzieniach wodociągowych i hydrantach o- 
gniowy ch. 
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`. ZNANY ARTYSTA SKRZYPEK Leon Braun, 

koncertuje codziennłe w kawi rai Saas Souci przy 

ul. Szajnochy. Akompaniuje wra „ata orkiestra, 

Rend<z-vous Świata a tystycznego. 
— 2ze— 
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NIEDZIELA dnia 24. październi. b. r. od- 
będzie się zbiórka na rzecz źaiadu nieulecza!- 
nych i uzdrowieńców. pod wezwarism św. Jó” 
zefa we Lwowie, przy ul, Kurkowej l. 53. Po- 
nieważ w zbiórce tej chodzi o niesjeri3 pomocy 
materyaln=j na rzecz kaiek, przeto, Zarząd Zakłar 
du uprasza Szanowną P. T. Publiczność o laskar 
we wsparcie. Puszki dlą zbiórki wycawane będą 
dnia 28. października w Gakicyjskiej Ka.j: osz 
czędności. 

—$06 — 

TOWARZYSZOM PRZEMYSKIM zwracamy 
uwagę na nowe konc. biuro dzienników 
i ogłoszeń przy pl. na Bramie |. 8. (Hotel 
Przemyssi,) gdzie mogą się zaopatrywać w dziena 
niki, czasopisma i (wycawnictwą noboui za. 
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Mimochodem. 
IAKĄ BYŁA MANIFESTACYA LWOWSKA? 


Wczorajsze. „Słowo polskie“ pisze: 

— „Otwarcie sklepów mimo terroru. Z peł- 
nem uznaniem trzeba podkreślić, że szereg kup- 
ców nie ulegio terrorowi socyalistycznemu i o- 
tworzyło sklepy w poniedziałek. Socyaliści gro- 
zi i, że będą wybijać szyby, tak dziś kosztowne, 
ı nietrudno im było to zrobić przez swych piatnych 
pachołków. Dlatego to prawie wszys y kupcy, 
choć przeciwnicy socyalizmu, zięk.li się i zamknęli 
sklepy. Qtworzyli je jednak niektórzy oby wateia 
odważni į pełni przekonań“, 

Tyle widział repórter endeckiego pisma. 


A co widział Gandgta najemny ? 

«Rzeczpospolita* pisze o Iwowsktn Strejku 
1 manifestacyi: 

Zapowiedziany czerwonymi a'iszami, na któ- 
rycn wu:garne wyrażana uliczne waiczyiy o pier- 
wszeństwo zc stylkm k:ócących się za rogatka 
jedz pocmiejskich, przygo'owany staraini? przez 
agitatorów P. P. S. — odbył się wczoraj strejk 
manifesiecyjny. ; 

Miasto mzz cały dzień miao wygląd pół- 
umarły. Ludzie nie wychylaty się ra ulie, crie 
chcąc narczż słę ra argumenty przeciw sena- 
towi. Od wczesnego ranka członkowie Związku 
strzelecsiego z opaskami ra rami:niu wchodzi 
do otwartych lokali sklspowych i resta iracyj 
nygł i kezJi je ząnykać, grożące ni.miłemi kon- 
sekwencyami. Naicma.t w czielnicy żydowskiej 
kozosiawiono w społtou handuj.cych. Tararo 
na gniew Zwiczzu strzelecki:go nie naraziła :i3 
czarna glełca na ul. Rejtana, która najspokośniei 
urzędowata. 

W ryncu zebranie. Przamawiano. Odgrażano. 
Przezywan”., Piętnowano. Gdy z boku swjący oby- 
watel zapy a bywa!:ca na podobnych demon=(trae 
cyach, o czom mowa, 'ątą usłyszał odpowiedź: 

— Pewnie, prziciw chlebowi magistrackiemu 
bo przed ratuszem. 

Potem był pochód, który wykazał, dowodnie; 
że we Lwowie w organizie ach socya istycznych 
ściśle zczeszonych jest oko: 2.000 ludzi, w tem 
50 proc. żydów, 25 proc. Pota:rónl I 15 proc. Rusi- 
nów. Cyfry te są oczywiście ogółricowe, podł 
wrażiniem pochodu z:stawłone. Ża'eżyserowano 
tilka efzk'ów, k.ócych styl budził pewien niesmak, 
Więc ni:siono trumiznxtę, która mira symbo izə- 
wać śmierć senatu. — Trumienkę tę niosąc, śpie» 
wano pogrzebowe pieśni, wywołując ten spo- 
sób zzmirst spodziewanzgo wrażeri1 poSpotiie 
zgoła błazaństwt» i pubitznz zgorszenie. — Tru- 
mienkę tę wrzucono do kanału przed Sejmem. 
Dowcip ten jednak nie przypadł do gustu mąni- 
festaniom, których bardzo skromza ty:ko lość z3- 
stała przy, śm os ainim efekcie demonstracyjnym. , 

Kolej tun 'ceyonowała normą nie. — We wezyr 
stkich kierunkach odesziy pociągi osobowe i to- 
wanowe. 


Jeden z poważnych obywateli był wczoraj 
świadkiem, jak żoinierz policyjny ur. 1666 wcho- 
dził do otwartych sklepów przy ul. Piekarskiej i 
kazai je ząnykać, twierdząc, ża takie ma poie= 
cenie z Dyrekcyi po.icyi. Ciekauiśmy bardzo —. 
kto takie tenoryzujące wo'nych obywateli rozporzą 
dzenie wydał?“ 
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Wykolejenie ma dworcu kolejowym 
| we Lwowie, | 


Na głównym dworcu wę Lwowie zaszedł 
wczoraj, i. j w poniedziałek dnia 18 bm. około 
godz, 12 tej w południe poważny wypade Wy- 
kolejenia. Wykolelił się w szczególności pociąg 
osobowy nr. 2211, zdążający do R'wy Ruskiej, 
który zamiast o 7'29 rano, nadszedł z 4-ro g- 
gzianem opóźnieniem, 
bp Sprawa przedstawia się uastępująco: Przy 
wjeżdzie rzeczonego pociągu od wschodniej stro- 
nr siacyi pod halę osobowega dworca, znajdu- 
jący się w jego składzie jako dziewiąty od tyłu 
próżny wóz siużbowy, wyskoczył z szyn z nieu- 
stalonych dotąd powodów na t. zw. angielskiej 
zwrotnicy nr, 87 B., naieżycie usiawiouej i za- 
bezpieczonej, przez który miał wjechać na tor 
VIII, czyli na drugi peron. W momencie wy- 
skoczenią tego wozu, aderwała się od niego 
ciągniena przez maszynę przednia część pociągu 
złożona z kiihu wozów osobowych, i w odiegło- 
ści jakich 100 m zjeżdżając na lewo z toru II 
na IV, wykoleiła z nich dwa — zaś rozpędzo- 
ny tył pociagu, t. j. owych 9 wozów tocząc się 
bezładnie na 'rzemian na svynach i progach, 
dostat sę częócią na tor I, częścią na III, ule- 
gając również wykolejeniu Mówiąc niefachowo, 
wykolejenie przedstawiło się jako zupełne uie- 
mal rozbicie się osobowego pociągu na poszcze- 
gólne wozy, rozrzucone naokoo w promieniu 
blizko sta metrów na płacu i głęboko zaryte 
w ziemię. Rzecz naturalna, że w nasiępstwie 
wypadku doznały siins:ch uszkodzeń urządzenia 
kolejowe, jakoto ; pamiera nig darów, same to 
ry, zwrotnice i wreszcie wozy. Ni 
i ofiar w ludziach, a mianowicie zginął na miej 
scu urzędnik kolejowy, rew. Krukierek, służący 
od kiku lat w wojsku, a ostatnio zajęty w cha- 
rakierze komendacta dwerca na kleparowie, 
w charakterze kapitana. 

5. p. Zmarły wybrał się wspomnianym po- 
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O potrzebie nawożenia ogrodów 
"działkowych. 


Ogrody działkowe założone we Lwowie na|wozu na działki i na przeoranie całych wię 


różnych nieużytkach są wskutek skąrego nawoe 
żenia już bardzo wyjałowione a wskutek tego z 
rokiem każdym płouy są coraz bardziej mikłe. 
W tym roku były tak mzerne na niektórych 
działkach, iż dalsza uprawa bez obfitego nawie- 
zienia i przeorania na zimę naraziłaby na wię- 
kszą strate, niż mogłaby przynieść korzyści od- 
powiernie wkładom pracy i pieniędzy. 

Więc przypominam konieczność nawiezienia 
przed zimy 1 przeorania: a zarazem oznajmiam, 
iż wojskowość na staranie Towarzystwa Go- 
spodarskiego zarezerwowała wszystkie nawozy 
ze stajni wojskowych dla tych właścicieli ogro- 
dów i pol, którzy koniecznie muszą swe pola na- 
wozić, 

Qióż stwierdzam fakt, że «łaściciele tych 
ogrodów w pierwszym rzędzie zasługują na to, 
ażeby dla nich zarczerwować potrzebną ilość 
nawozów, a także na pomoc w wywiezien'u na: 
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Republiki kaukazkie. 


II. ARMENIA. 

|. Grantoe Armenii trudne są do określenia — 
koalicya bowiem przzzraczyła jj wizkszą część 
urcyi azyatycziej, podzeą: gdy rząd armeński 

tozciągał swoją władzę fattyczną tylko nad ob- 
Fzarem b. gub. Erywańskiej oraz częścią okręgu 
karskiego. Wewnatrz kraju pawai chaps ì anar- 
chia, kióce sig ujawniły w ohydnych pogroma ch, 
enywanych nad ludnością ia arską (do jesis- 

ni 1919 r. zriszezono przeszło 50) wsi, których 
mieszkańcy ratovąqi fiz ucizczką do Asserbejdża- 
nu). W polityce zewnętrznej prz jawia się wy- 
vażnie rosyjska oryen a',a. oglądane si; to na 
bolszewików, to na <denikinowców. To też Ar- 
menia była przeważni: postusznam narzędzien en- 


teniy, która ją popycha.a ub awantur wojskowych, | Ównież fakt okupacji, która zresztą nosia rów- 


e brakio także | bręczy kół wykolejonego wozu słu/bowego, albo 


ciągiem na obiad na dworzec główny. W chwi- |długie lata bez wypad 


| Republiki kamtazkie, „|. mieczne zanikają i trzeba będzie bar- 
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nież charakter przyiazny i pozostawiła po so 
bie dobrą pamięć. U.i? okupacye — turecka w 
AGsarbjdżania i niemicęna w Gruzy — ri: trwa- 
ły dugo; od końca września 1918 r. dp Uistoraja 
1919 r. $ 

Kiedy się ukończyła wojna, mijsce Turków 
1 Niemców zajęi Anglicy, którzy przyszi na ia ie 
z Persyi przez Batum. Pół roku panoua ua An- 
glików na Zakąukaziy zaznaczyło się chavsem w 
życiu gospodaiczam modych repubik, obniżeniem 
wia uty tniejseowej, spakulacyą niczzm ni: krepo- 
wan} i sosowaniem przez nowych okupantów 
zdsady: “divide et inpua', Która się uwyvaa'nia 
w podjudzaniu Armenii na t. zw. republiki po- 
łudniowo zachodnia, oraz do wojny: z Gruzyą. fa 
czasów pkupacyi angięlski-j próbował też i De- 
nikin najszdu rą Gruzyę i Asserbejdżan. Gru- 
zya obroniła sì} iana, zaś Asserbejdżan był u- 
ratowany częściowo przez pomoc Gruzyi, częr 
ściowo zaś przez wojskaowo-dyplomatyczną mi 
Syę włosSxą z pułkownikiem Galoa i ks. Sa audze 
kim na czele, która la ia wówczas na Kaukazie 
i która wyjecnaa w Paryzu, aby poskromiono Des 
nikina stawiajęcego rządowi Asscerbaidżanu ulty- 
maiywn2 żędznie przesunięcia granicy pa same 
miasto Baku. 

Siosun:k do Anglików, jako okupantów w 
ob" republikach był różny. Gruzini byli wprawdzie 
wjan, ale pav swvich brorli meg i rie dar 
wal sią krzywdzić. Natomia:: w Asserbejdzania 
Anglicy zachowywad sią, a: zibbywyy i wiz spo” 
tykai oporu. Ostatecznie, okura ye wysziy tym 


li wykolejenia i ruchu pociągu zeskoczył z je» 
dnego z wozów tak ni szczęśliwie, że uderzyw- 
szy głową o Żelaza zwrotn.cy, przestał żyć mo- 
menialnie. Rew. Krukierek był wzorowym urzę- 
unikiem, idealnym kolegą, choć cichym i skro- 
mnym pracownikiem obywatelem, prawdziwym 
i ogólnie lubianym przyjac elem kolejarzy. Sm erć 
Jego przyjmą też kolejowcy lw. dyrekcyi z głę- 
bokim żalem. Pozatem ną szczęście — nie było 
dalszych ofiar w ludziach, prócz łatwo zrozu- 
miałego przestrachu podróżnych i może jakich 
lekkich obrażeń, narazie nie zgłoszonych. Wo 
bec fuktu, że kiika z wykolejowych wozów po- 
waliło się na ziemię. obeszio się wprost cudo 
wnie bez większej katastrofy, 

Na miejsce zdarzenia przybył natychmiast 
prezes Dyrekcyi Barwicz wraz z wiceprezesem 
Nosowiczem i st, radcą Mydlarskim. Akcyą po 
dnoszenia wozów, naprawy torów, słowem usu- 
waa'a przesz*ód w ruchu kierowali: naczelnik 
warsztatów kolejowych inż, Gajczak, radca Wel» 
pel i insp, Gilek, Ruch w kierunku na zachod 
ol Lwowa nie doznał skutkiem wypadku po- 
ważn ejszych przeszkód, uległ tylko nieznaczne 
mu opóźnieniu. Należy to zawdzięczać sprawno- 
ści drużyny warsztłatowców, sekcyi kovserwacyi 
i pomocy saperów wojskowych pod kierowni- 


ctwem por. inż, Pollaka. | zapada na cobre, uzyskały ua bowim uzra- 
Jeśii idzie o przyczynę wykolejenia, mogą | nie ricpodiegłeści Pod okupacyą pozostało dotyta- 

zachodzić rozmaiie ewenlualności, Ustalą ją do- | CZa3 Baku, rajważniejszy port Zakaukacya, przez 

piero bliższe dochodzenia, Przypuszcza się nara- | który przechodzi cały ekspost i import. 
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zie, iż leży o a albo w pewnym zużyciu się o- 


w wadach nawierzchni na odnośnej części toru, 
tub wre zcie w wadliwem może ,owodowaniu 
pociąsiem przez maszynisię, To są jednak przy- 
puszczenia, bo iautyczne powody wymagają 
nadzwyczaj subtelnego badania. Tysiące pr.e- 


Perspektywy aprowizacyjne. 


Pisma warszawskie Conoszą: Obecna  sytua- 
cya aprowizacyjna, jak oświadczył minister a- 
przeci.ż pocągów przejeżdżało tamtędy przez|prowizacyi przedstawicielom! prasy, jest polo- 
A bwng do tej, jaką przeżywaliśmy rok temu w 
i pażdzierniku i listopadzie r. 1919. Inwazya bol- 
szewicka zmieniła zupełnie widoki aprowizacyj- 
ne, które naogół kilka miesięcy temu zapowia- 
dały się pomyślnie. W niektórych powiatach 
pozostało zaledwie 25 proc. koni, z wielu oko- 
lic wróg wywiózł znaczne ilości zboża, a nato ` 
Łolszewicy świadomie zaszczepili naszemu b ła 
księgosusz. Nadio mamy dawno nie notowany 
y a y u unas zły urodzaj ozimin. To zmusiło minister- 

Zechcę zainteresowani jak „najprędzej upo-|stwo do rokowań z zagranicą w sprawie zakue 
mnieć się w Magistracie, ażeby im już teraz wy- pu artykułów żywności. Ministerstwo zawarło 
dzierżawiono te same działki na lata następne! Doważng transakcyę o nabycie tluszczów, pod- 
i starać się wspólnie o nawozy, o konie do WY-! Lis.ało umowę z konsorcyum rumuńskiem na 
wiezienia na działki i o pługi do prz orania., | dostawę zboża i kukuraczy w ilości 3000 wa- 

Gdyby z tem zwiekxno do przyszłej WIOSNY, | sonów miesięcznie. Pozatem nab;to w Rumunii 
a polem znowu zbyt późno rożdzielano dziaiki:; Bujgąryi jsszcze około 2000 wagonów produk- 
i nie nawieziono ich, a także nie przeorano to | tów, htórych część już nadeszła. Jest rownież 
szkoda dalszych zabiegów, albowiem rok kaźdy nadzieja, że i w tym roku okażą nam pomoca 
będzie przynos:ć coruz mniejsze owoce pracy. „Stany Zjednoczone. Także kontyngent zbuża do- 

Po.tarałem się trzy tygodnie temu, by o tem; starczy 32.000 wagonów. Podrożenie ziemniaków 
zawiadomiono Związek Niewiasi Katolickich, ! zostało wywołane przez paskarzy. Urodzaj bura- 
kióry zajmuje się rozdziałem działek, | ków zapowiada się pomyślnie, wobec czego bę- 
=e Ponieważ nie słyszę o żadnych zabiegach w) dzie można podnieść racye cukrowe. Nie będzie- 
tj sprawie, zachęcam właś lcieii działek do za-| my doświadczali braku tłuszczów, gdyż urodzaj 
jęcia się ty sprawą przed zimą. karlofli da możność tuczenia świń, a nadto tu- 

Dr. Władysław Rubik. |szcze będą dostarczane z zagranicy. Beznadzieja 
Mz nie przedstawia się sprawa nabiału, gdyż gospo- 


krzych komp! ksów odrazu. 


dzo wiele ener,ii dla ich odbudowania. Otrzy- 
mawszy zagranicą znaczny kredyt na zakup weł- 
ny i bawełny, ministerstwo ma nadzieję, że już 
po nowym roku dostarczy ludności materyały 
odzieżowe w poważniejszych ilościach. 

—..+— 


jak wojna z Gruzyą, rarad na Asserbcfdżan, 
Znaczna część winy spa a W tym względzie na 
AO <deszrą :cutiun*, która byla u steru rzą-| 
11 1 kióra swoją, nieustaloną polityką doprowa* | 
dzić może Armenię dv katasirofy. s ` 
Wspomnieć tu trziba, że republiki zalrą rkaz- Ze świata. 
GB 


kie były œzz pewien czas okupowane. Na pro- | 
SAN:TAR'USZ MORDERCĄ. Wied. Ostrow- 
| 
i 


śbę Asserbejdżanu, zwrć 214 do Tureyi o pomoc 
przeciwko bolszewikom, [urcy przysia i siłę zbroj- | ski sanitaryusz w szpiau U azdowskiń w War- 
szawie, zamor.owa: swą znajemą Henrykę Nec, 


ną, kióra wobie braku w AsserL.|j:ł anie wla- 
£nyych sił do utrzymania porządzu, zmuszora była | liczącą !at 26, w mieszkaniu jej przy ul. Wiler- 
1. 24. Ul:rzył ją w głowę, zakn:blowawszy jej 


pozostać tam c a: dłuższy. Stworzyło to s.an o- 
kupacyi przyjszn j Wówcia: Ni:me”, obawiając poprzedno usta. Znaleziono przy Osirowskimn 
pierścionzk zdarty z paka zabitej, wobec tego 


się rozszerzenia wpływów Ture.i na «aty Kaukaz, 
wprowadziły swoje wojska do Gruzyi stva zając przyznał się on do mowdarstwu i zosia! areszto- 
wany. 


4 


6 . 


DAMA WIELKI 


spólniczisą k rupiera w domu Ye nieść 
oto clou 5 akt. dramatu wyświetlanego obecnie w „KIARYZIEŃCE* 


„BZIEZIWI 
BAJECZNE TOALETY.  —:— 


EPM 


EFEKTO 


w, 


pW 4 UVO 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


i „KOPERNIKU" p. t 


ISTA. EKERESOK.ERE" 


WNA WYSTAWA. 


TAJEMNICE PÓŁŚWIATKA 


= 


EJ 


Strejk powszechny na prowincyj. 


STRYJ, 18. października. 
"Tak imponujączj demonsiracył Jar dzisiejsza, 
Stryj dawno nie widział * 

Na hasło z Wą”szawy stanęły warsztaty kole- 
pwe, fabryki, zzmia 1a wszelka praca w przed- 
sięblysiwaci pub.iezn/ch i prywuta; c, zanktj - 
to kińspy 1 kiestaurecye. 

O goda. 10 rano zapełnia się duża sala So- 
kola szczelnie, jawi! sią «aty ogół robotniczy, tu 
i ówdzie prześwi.cała twarz postęzowego inte- 
ligenia. 

Z niezwyktem napiaciem i powaga tłumy ze- 
brans wys ich. ły wywodów rif r.n.ó *, obecnością 
1 głosowani:.m nad pos a vibnami rczolucani za- 
Świadczając, że wą':a o prawa demokratyczne za 
taje ogół robo ncz z bronią u nogi, że żadną 
ofiara nia bgdzi: sa wielka, jeśli rozeńod i ti: © 
łodparcie zakusów r a cyi dla zwana tych praw. 

Zagaił zgnomą.zini. tow. Poczmurny, poczem 
'wybran2 z tow. Seemana, Filipowskiegoa 
iWelkera jako przewodniczącren a tow. Goc- 
ka jako sekre a za pr.zydyum zajęio mi §sca. 

iMowcy tow. Poczmurny, Skalak ze 
Lwowa i Cpcek w rz czowytę r i spokojnych wy- 
wodae1 wyłczząi ra a perfidvę ka; posia ajzevch 
tsluj e en p zy pi moc; rr ycadrowej wizkszości 
w Scjmie ukuć prami tb avwović 
dzc} w najżywoinej zy luierzs masy robotniczej 
i chłopskizj — a las rąk podniasibny za rezolu- 


cya mógł być najlep» ra upomnienia i towocem | 


że klasa robo'ncza znajdzie dosyć en:rgii i iiy 
dla udaremnieria tych usiowań rcateji. 
Wielotysięczny pechód uformowany po ZgTo- 
madz:niu, z muzyką kolejową na czele, przeszedł 
przez miasto, a rą tępnie udał si; przed Staro- 
stwo i Komendę piacu, gdzie d:putacye wręczy- 


"ły uchwa:cna na zzromą :z-niu rczoicye. 


Dia rozwięz”nia się pochodu udano się przed 
dworzie kolejowy, gazie zebrani ko ej rze uchua- 


(ii ri: puścić dalej nadzcztyca ze Lwowa i Sams 
bora pociągów i ptemowczo trzyma? się dyrek-| 


ływy z Warszawy, że sirejk są ończyć się może 
dopiero o 7. wieczór. Wobec tego w Stryju strejk 
był zupełny. 
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instylucyę go- 


Na mównc> wchodzi tow. Kol arz, który w 
krókich słowzen zwa Zzromajzeniy i zapropo” 
nował n? przewodniczącego tow. Wołlifa, na 
| zasięccg tegoż iow. Stefańskiego, ra uo zgro- 
PETA hucznymi oklaskami wyra ii swą zgodę. 

Tow. Wolf cbejmujie przzwodn.ctwo popro- 
sii na sekretarzy tow. Wvjtowiczową i tow. 
Szlamya i uczklił głosu refirn.owi tow. Dr. 
Stupnickiemu ze Lwowa, który w goczinn=m 
pezamówieniu, przerywantim częsiymi oktas' a ni 
omówił dokiadnis rolę reakcyi w casnej Po.sce 
niepodlegiej, w czastz rządów zeborców, odagra tą 
rollę w czasach waki ludu polskiego o Nispod- 
leglość i stosunek tejże do pierwszego Rządu 
'Ezzczyposnpojitej Porski, w końcu zamiar narzuce- 
nia jej wsiecznago projektu kon :tytucył. 
| OQ.czykiem *Przaz z S.natem' zakończył swe 
gorące przemówienłe. i 

W myśl wywodów referzntia, postawił tow. 
Asra następującą rezolucyę: 


REZOLUCYA: 


Zebrani na wiccu w dniu 1g-*ym ratdzierrý- 
ka 1920 r, obywatele mą a Drohobyczu i oko- 
licy wyraż ją gotowśś jąt na/enerziczni:-l=zego 
jodparcia za usów reaxcyi na prawa ludu pracują- 
cego miad; i (misi — i ostrzegają 5.jn przed tem 
bo bczwarun owo nie pozwolą na uchwa enie ta- 
lkiej Kkonsitytucyi, któcaby ni: zapewnia chłopu 
i roboinikowi pelnych praw i udzjiłu w rząd.i2 
państwem polskicm. i 

Obywatele dornacają się stanowczo: 

Sejmu jedno'zbywtgo. 

Wyboru pr.z dna przez lud (za pośrednic- 
twem. wy b'anych elektorów). 

Referendum i usi'awodawczej inicyatywy lu- 
dowej. l t , 

Izby pracy. 

Oddzietenia kościoła od państwa, świeckiej 
szuoły, oraz inych pozrawek, wniesionyca przez 
posiów P. P. S. œ projektu konstytucyl. 

Oświadczamy, że z laiga gotowością i si- 
lłą z jaką bromilśny granis 1 ri:podiegioś i ra- 
szugo Pańsiwe, przod wruęgism, broniś będziemy 
naszych praw przed a sacua:ni wrogów wewnę- 


EGO ŚWIATA | 


Ceas Nr. z68 


“ormjdzie pod protektorat starostua Które obej- 
muje pewny tz;ść agend kom.sars au — pozysiać 
może w P z myśli, o jle uda im ti: uzyskać *przy- 
czai” ćh Starostwa Reszia będzie zmuszoną prze- 
si? do mid jecowości, p z=z rząd wssazanych. 
l w tem właśnie pizeniesieniu na saną zimę, 
mieści ti kawał *"uaredyi* urzędniczej: rici z 
nich nis ma ochoty pizanizść się, wszyscy pra+4 
pną pozosiać “choćby tylko przez zimę”. To- 
też wszyscy interesowani podję i gorączyowe Sta*, 
rania o pozosąawieni: ich w Przemyślu. Zaczę” 
to snuć sieć iniryg wzajemnych, byle tyko usun é 
z drogi kenxurentów do miejsca w+ Starostwie. 
Walka o owe cziery zączarowane posady w Sta 
rostwie poróżniia całe grona urzędników, kocka- 
jacych Psizumyśl ponad życie. Jak się ten bej 
zakończy, komu posłuży fortuna, którzyto czterej 
zdobędą w tym wyścigu karkaołomnym palmę 
pierwszeństwa — przysziość okaże. Í 

Na razie jedrąt sprawa caia j:st przedmiotem 
tragikomicznych Gyskusyi w sferach urzędniczych 
innych dykastewyi, zadowownych, że ich urzędy 
nie ulegają rczasiązaniu. Wynita zatem z tego, 
ze i urzętnicy mizwają czasem powód do zddowo” 
lenia. — Urzędnikom po.icyi zaś uca Sig może 
“calkiem zostać, bo wykona ie rozporz. O roze 
wiązaniu komisarya:'u ma pójść w. odwłokę. 


BOHATEROWIE KONJUNKTURY GŁODOWEJ. 

Znacznie mniej zadowoloną jest ludność nę- 
kana — po epizodzie kukurydziąno-fosolowym — 
coraz Wwezwzziędniej przez pas arstwo żywnoś- 
ciowe. Mies bowiem naz: urosło ra *"zdechłą 
szkapę“ o ile chodzi o aprowi acyę mieszkań- 
ców — jest jednak dob z» doina krową dla paika- 
rzy, spekulantów i lichwiarzy różnorodnego ail- 
itoram:n u. Chytrość i zmjśność łupiskórów kro- 
czy drogami czasam a: krętemi, po taich *za- 
bitych zauikech, że !aj.ackie gałgaistwo tych bo- 
l haierów ln unktury g:odowej, wysysających lud” 
ność, zasługuje nietylko na krymirą', ale na cim- 
niq i twarde łoże. 

A jednak wielcy ©: zodzi j: cieszą si? usta- 
wicznie wollinością — są nmieuchwytnj dza (iiet 
usiaw i rozporządzeń, kióre dosięgają, ca em 
skiepikarza czy giazierniya. Na nin to, na tem 
osta.niem ogniwku w łarcuszzu ra kaskin wy» 
wierają władze gniew «<alego spoieczenstwa.., 


CIEKAWA SPRAWA KOŃSKA. 


In'ercs 'jea jest sprawa końska. której ośrod- 
kiem s'ato si; tutej z. starostwo. W a za ta skon- 
fiszowała bowiem ilanda zm pewną iość ko- 
ni, podej. z/wajje, że są one przeznaczone d'ą za- 
|spolkkojcna gpdu Cz chosłowec'i. Pos a 7ą po- 
dej'zsń tych ma być fakt, że ra zporty końskie 
znaleziono w ni.zupcnym porzędsu, że były ore 
podobno zbyt ełasiyczna jak na ukiacne czasy, w 
gumę tax ubogie. 


. Czy jednak konie owe miały rawawdę pej'- 


Drohobycz, dn 18. październ. | t:za;ci. Wyraż my poziom sya istycznym naj- chać do Cz.csostowacyi — stwierdzić niż a w», 
Na wezwenie Pols'ij Ta'tyi Sceyaistycznj  Wieęssza zaufani: i podziękowa i» za ich trud i bo pommo usinyca sacań ri? wa» się od nich 


stangła pa'a w calej Poksa, a więdi w Droho- 
byczu dnia 18. b. m. 
O godz. 10. przed pot. na trzytrotny przecią- 


pracę dla obra ludu. 
'R'zolucye powyższe przyjęto z aplauzem. 
„ Nus.ępnie uformował si: pochód, który przo- 


iwyd b ć :acn e1 z zaań w tej m.-iz:. Ir_cciwnie, 
zs ępCy ica ij. heznią z: twi raz{i z ca:ą stanow” 
czością, że koniz owe są przzznaczone dla — za- 


kly głos trab fabrycznych, we wszystkich fabry- szedi przez g'ówne ulice do Starostwa, gdris pre- |Glienia brygzdy iasa«r i podxaspackij, wysta- 
Fach tug i precownia :h, pracownie/ perzucii pra- ` zyydyum wiecu wręczy 0 uchwaoną rezolucyę sia- | wiomej stimptem nafci zs, przy czynnym współe 
oz, aż'by z proletar a «m ca'ej Po'ski zaoro'€ to- | POŚCIE do przzsiania w droóz: urzędowej Rzą- udziaie słavn go dowódcy !ava'eryi poisitiej pul- 


wać pezzciw zakusxn r a:cyi na zicenia Polsce 
wsieczn:j komstyticyi z S-natem na czele. 

Pizzd 12 w południe proletaryat z wszystkich 
Btron zdążał ku Rynkowi giównimu na Zgroma- 
dzenie. 

O goča. 12 Rynek był już już po brzegi napeł- 
niony ludam robocz.m fabryk, chlopami ze wi 
i miejscową inieligencyą. Z.bsanych było około 
5.000 ludzi. 

RZEZ anr o haen aeh Donabay r aaa adha id 


Z Przemyśla. 


ZWINIĘCIE KOMISARYATU POLICYI. — WAL- 
+ KA. O CZTERY MIEJSCA W STAROSTWIE. 


Zwiniecia komisaryatu pol;esi spowodov ao, 
że z dnim 1. listopada br. szereg urzędnicuw 


dowi. , 


Po krókiem srrawczdzni! przewodniczącego ` 


z prz biegu kenf'roncyi ze starosią, pocaód wr- 
'cił innemi Wian do Rynku pod mówrjzę,. gdzi. 
też zakorczono man f.sacyę 

Spokój oraz powa a ulu, z jaką protestowa? 


żenie na wszystkich imi szku..a3a tut. grodu. 


—.02— 


— 


Ipolicyjnych, zarówno konteptow"ch jałmteż ma- 
nipułacyjnyca pożzgnać <i> mu i z debtodzi | a- 
mi służby bcza czeństwa. Tylko» cziese:h z nich 
ibowiem z jedn m z radców, jako kierownixiem 


brown sca - brygedye a Be in,-P.ażmowskiego, 

S.arcstwo irwa pzy konfis a i? owyca koni, 
przeznaczywszy je na iazie na “wikt z opi:run- 
kien i siancyą* okoiiczaym właścicielom dóbr. 
l kto wie, czy w takim właśnie przydziale kon 
nie ukrywa się cały sekret końskiej afery. 


z 


przieciw zakusxn nreakec i wyra'y głębokie wra- 


"NIESMAROWANY*" ZEGAR MAGISTRACKI. 

i Zegar na wieży, nie "smarowany* odmówi 
postuczeńs wa. Steniwszy przzid tygodniem, :a- 
stanowi! ruch bcz terminu, tak, że zravcy sto- 
I SLn.ów miejscowych, łączą to bezrobocie zegaro- 
we z kiepską aprowizacyą. Sytrazyę pogarsza 
fakt, Że niema w mieście zeca'a, któryby mógł 
wydzwon.ć ostatnią godzinę tej aprowi acyi. Ża- 
den bowiem z zegatmistrzów nie chce się zdecy» 
dować na raxawę ztpsutego czasomierza más 
gisurackiego, ; 


4 Żegi 


Gm nymi dramat społeczny W $ częściach S 


Rinoteatr 


ze seryi sensacyjnych” : 


« 
filmów ,zwalczających Białe „BARDA 


- REAS iewolnictwo! — wyświetla obecii 


nl. Trzeciego Maja 11. 


Nr. 265 


Uchwały lexicyPo!. Str, Ludowego, 


KRAKÓW, 17. październiką. bm. obredowa- 
ła w Krakowie Rada naczelna lewicy |Ę9957*E3 
przy udziale około 500 delegatów i mężów zau- 
fania z Małopolski i Kongresówki. 

Przewodniczył obradom były minister robót 
publicznych Pruchnik.; Referaty polityczne wy- 
głosili p. Stapiński, Dy Patek, Hipolit Śliwiński. 

Uchwalono Szereg „rezolucvi o charakterze 
społecznyin i politycznym. W szczególno: ci m 
sprawie konstytucyi oświadczono się za sejmem 
jednoizbowym, refercudum i t, d, dyskutowano 
nad sprawą rozdziału kościoła od państwa, 
uchwalono przesłać Naczelnikowi państwa wy- 
razy czci i hołdu za obronę Ojczyzny, wyraże: 
no ubolewarnie z powodu zwlekania z wykona- 
niem reformy rolnej. Klubowi posłów lewicy P. 
S. L. wyrażono volum zaufania i podziękowa 
nie za stanowisko w Sejmie. Obrady zakońć/o- 
no wyborem głównego Komitetu wyborczego, 
który uzyska! mandat przeprowadzenia wybo- 


rów sejmowych po myśli stronnictwa. Sy kst.ska 2i. x|lPasaż Hausmanna 8, p. 

—a— ESHI APorament miesieczny 

: nęskie przyj-|15 Mk. — Kupujemy książk 

DPTTENUPCZEPET CIT i a n ak aiidata iaa d Kraw. ty muje do rorlireści beleuystycznej luh 

boty i przerabia Tokarov s*a naukowej pojedyncza oraz 
o= M - kip AC 


że sportu. 
CZARNI-POGOŃ 1:1 (0:0). 


Długo oczżkiwan: spotkanie rywalzujących | D 
© pierwezeżsiwo Lwowa drużyn odbyło się ze- 
szlej niedziejj Zawody obfitowały w liczne inte- 
resujące mcem.n:y, zwolennicy obu klubów mieti 
dość emccyi. Boisko śliski: i rozrnokłe ni: do- 
zwoiiło obu drużynom wykazać ra eżycie swej 
sprawności. W drużynie Pogoni brakło Eacza, u 
Czarnyca Bibra i Kov a skiego. 

Gra prowadzora by:a w żywem tempie, prze- 
wagi nie było po żadnej stronia, zani grali 
przyziemni j i kkmbirowai lepi j. Ataki przewxi y 
się żywo to w jedną to w drugą stronę, bramkarz 
Pogoni miał wizie szczęścia chwy'gjąc kiika ri - 
bezpiecznych swzatów. Kilka dobrych i pewnych 
pozycyi Czarni (Scott)) nie wyzyskali. Dopłoro w 
drugiej porowia w ładnjj komkinacyi Fichtel-" i n- 
bacn strzela ten osani goala na korzyść Czar- 
nych. Pogoń zaostrza temo3, wobec jedra: wy- 
śmienitej gry obrony Czarnych wszełki: a ati Po- 
gont miiają bezskuteczni:. Dzięki przypalkowi u- 
a 8 uje Pozo z (z Tumo nigo p dna bramę s:rze- 
lona pz:z Garbienia. Na terenie ślisgm i biotni- 
stym, sęcz.a niz powinien był tak ostro skwą ifi- 
koważ upadzk Hą'limza i (karać rzutem wolnym. 
Jeszcze kika niewyzyskanich a asów Czarnych, 
maich kończy się niarozygraną. 

W drużynie Pogoni wybijał się Kuchar, 
Schneidxr 1 Sionecki, Dobra: grał Gerbień. 

U Czarnych wykaza: Winnicki wysoką k'asę, 

obrona (Harling) ką 'ózo dobra. w pomocy Kopeć 
1 Kauier jak zwykle wyśmienizi, w rasalzie wybi- 
jał się Elrnbach. Sędziowa: poprawnie Dr. Du- 


a. — 


= 


CEAT EEE ERS? 


Komunikaty, 


METALOWCY ELEKTROMONTERZY BEZ- 
ROBOTNI zechcą się zgłosić do Zw. Metalowców 


aty dnia o godz. 5. wieczorem Ormiańska 


UPRASZAMY TOW. RZEŻNICKICH I MA- 
SARSKICH, ażeby do Lwowa nie pizyjeżd a”, 
z powodu braku p we Lwowie, i przyjeż- 
dżający będą narążeni na straty materyalne. Na- 

więc omijać Lwów i nie dawać posłuchu 
EBONSOM w gzz2t,ch lwowskich 


snika RO PRACY DLA CZELADNIKÓW RZE- 

CKICH | MASARSKICH, przy stowarzyszcniu 

2 zawodu, znajdij> się przy ul żółkiewskicjj 

42 A.n | urzęduje od godz, 3 do 6-tej popol- 

Upraszamy P. T. mą'strówł i czelacników, aby ʻi? 

zwracali we w/ia:nym interesie do biura pracy. 
—4— 


Kinoteatr CHIMERA”, ul Al notcatr „oem NA ERA*, 


5-aktuwy 
dramat pt. 


o. 
1> v s uer so m r. g 


DZIENNIK LUDOWY" 


międzynarodowy turniej 
Walk zapaśniczych 


arri im męskie i dzie- | 
Warszawianka Damskie, Sin kaos 
Pracownia kosiyumów ł su-jlusze, hurtown.ę i częściowo, 
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